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Sytuacya.
Wiedeń, 7 maja. Jak dzienniki donoszą, pro­

zy dent ministrów. lir. T li u n odbył onegdaj popołu­
dniu dłuższą konferencją z ministrem spraw zagra- 
niczuyck hr. G o l u c h o w s k i .  Konferencją obu 
ministrów łączą dzienuiki z podróżą lir. Tliuna do 
Budapesztu, która, ja k  w ia d o m o , ma nastąpić w p 
szłj'm tygodniu. Hr. Golucliowski udać się ma 10 . 
wnież w poniedziałek, albo we wtorek do Budapesztu, 
skąd powróci wraz z cesarzem 18 b. m. do Wiednia

W iedeń, 8 maja. FrcmdenUatt donosi, że ko­
mitet wykonawczy prawicy zbierze się bezzwłocznie 
po Zielonjcłi świętach w Wiedniu.

Praga, 7 maja. Minister skarbu dr. K a i z  
odjechał z powrotem do Wiednia."

Sejm tyrolski.
Insbruck, 8 maja. Sejm udzielił na wniosek 

dr. K a t h r e i n a  dalszej zwłoki trzytj-godniowej do 
pojawienia się w Sejmie włoskim posłom.

Rada Kolejowa.
Wiedeń, 8 maja. Minister Kolei żelaznych 

zwołał wiosenną sesyę przybocznej Rady kolejowej 
na 5 czerwca. Między wnioskami, zgłoszonymi na tę 
sesyę, znajdują się: wniosek członka Rady dr. Ta­
deusza P i ł a t a  w sprawie utrzymania statystyki 
obrotu towarowego na r.nstryackich kolejach żela­
znych oraz wniosek czloiikow Rady pp. Wł. It li­
br r n ow i cza,  dr. P i ł a t a ,  Ignacego L u s s mana  
i Kazimierza Z a l e s k i e g o  w sprawie skrócenia 

- czasu jazdy pociągów pospiesznych nr. 3 i 4, kursu­
jących między Lwowem i Wiedniem.'

Konlerencya pokojowa.
Petersburg, 8 maja. .Tmirnal de IS7. Pet. pi­

sze, że idea konfereneyi pokojowej, mianowicie pro­
jekt zawarty w cyrku laczu z sierpnia 1898 r. by­
najmniej nie wypływa, jak sadzaj z inioyatywy, pod­
jętej W 1’. 181)9 przez kilku członków międzynarodo­
wej konferencji w Peszcie. Są to tylko imitowania, 
zrobione dla osłabienia znaczenia rosyjskiego pro­
jektu którego źródło znajduje się wjłącznie w n i e ­
z m i e n n y c h  t r a d y c y a c h  R o s y i ,  oraz w m y ś l i  
c ar  a.

Sprawa Drey^usaj
P aryż, 8 maja. Figaro ogłasza^ treść merao- 

ryału, który trybunał kasacyjny przyjął do wiado­
mości. Memoryał ten przesłai adwokat T e z  en as 
przed procesem Zoli gen. B o i s d e f f r o w * .  Tezenas 
przedstawia się tam, nrie jako obrońca E s t e r h a- 
z j ' e g o lecz, jako doradca Boisdelfra. Memoryał 
dowodzi, że sztab generalny obawiał się porażki 
w procesie. Tozenas doradzał jak najprędzej obalić 
gabinet. Gen. Boisdefire wraz z całym sztabem byli 
i rogu usposobieni dla ministerstwa, zwłaszcza zaś 
dla Faure’a.

B y iii is y a  F re y o in e ta .
Paryż, 8 maja. Opowiadają, że narodowcy 

zamierzają dziś wnieść interpelacyę w parlamencie 
z powodu dymisji ministra wojnjr F r  ey  ci neta,  
mianowicie dlatego;' że dymisya ta ma być wynikiem 
różnicy zdań w sprawie D r e y f u s a  pomiędzy pre­
zesem ministrów I ) u p u y ’e m a F 1* e y c i n e t ’c m.

Paryż, 8 maja. \owj7 minister wojny K r a n  z 
oświadczy) w kuloaraeli parlamentu, że nie zapo­
znaje trudności, jalue go na nowem stanowisku cze­
kają. A f e r j '  D r e y f u s a  ni e  z n a  w c a l e ,  n i e  
z a j m o w a ł  s i ę  n i ą  w c a l e  i c z e k a  o r z e ­
c z e n i a  t r y b u n a ł u k a s a c jr j n e g o.

Przesilenie gabinetowe we Włoszech.

Rzym, 8 maja. Agencya Stefaniego potwier­
dza, że Pellous powierzono utworzenie iiowego ga­
binetu.

*ł’2y m  8 maja. Król konferował przeszło go­
dzinę z J isconti-Fenostą.

Rzym, 8 maja. Tribuna ogłasza inteniew 
z b. mmi#tr m mraw zagranicznych C a n e v *  r o, 
który "świadczył, ze jako senator, powie w senacie 
to, co kn r powinien wiedzieć w interesie prawdju

Zasądzeni posłowie.
Zagrzeb, 6 maja. Posłowie dr. P o t o c n j a k  

i dr. M a z u r o n i c  zostali skazani za obrazę czci, 
popełnioną na osobie starosty Crkweniey R o j c e -  
w i c z a każdy na miesiąc aresztu. Posłowie ci oska­
rżyli starostę o to, że fałszował protokoły.

Poświęcenie szkoły.
Sstarisławów, 8 maja. Poświęcenie szkoły im. 

św. Stanisława, odbyło sie wczoraj uroczyście. Po­
mimo słoty, przybyłe dużo osób ż Halicza i Stani­
sławowa. Z zarządu głównego Szkoły ludowej przy ■ 
)vła p. W i ś n i e w s k a .  P nabożeństwie poświęcił 

szkole ks. kanonik T u r k i e w i c z ,  poczem oubjdo 
ię wspólne śniadanie, przyczem wygłoszono toasty, 

Nadeszły również telegramy.

Konwencya literacka.
S e r iin , 8 maja. Kord. Alty. Ziej. duiiosi, że 

z przyszłym tjgodniem rozpoczną sic w minister­
stwie spraw zagranicznych komisyjne obrady w .spra­
wne zawarcia konwencyi dla strzeżenia praw' litera­
ckich i artystycznych pomiędzy Niemcami a Aust.ro- 
Węgrami. Austryę reprezentować będzie radca mi- 
nisteryalny litr. Gal l ,  We°r\ radca ministeryamy 
dr. T o r y  ~

W ylew y.
Wiedeń, S maja. Z wielu miejscowości, lezą­

cych w okolicach gór Kruszcowych, donoszą o wy­
lewach.

Opawa 8 maja. W skutek c,ągłyeh deszczów 
wystąpiły z brzegów rzeki Opawa i Mura. Część 
miejscowości, zwanej Katarzynką, zalana. Woda za- 
ćzjjiw; opadać.

W yścigi w Budapeszcie.
Budapeszt, 8 maja. Pierwszy dzień wyścigów. 

Nagroda „Battlijmnj -Himj’ady“ 950 dukat., meta 1900 
mtr., pierwsza przybyła barona KoenigswTcrtera czte­
roletnia „Komassony“ , drug barona Springera 
“ brdur“ , trzeci Pechy’ogo „Stcvarton“ .

„Maj-handicap“ o nagrodę 9000 kor., meta 1000 
mtr., pierwsza przjbjła  rm Duke’a pięcioletnia „Con- 
tra“ , druga bar. Edelsheima trzyletnia „Mariapia“ , 
trzeci hr. Festetiesa czteroletni ,,Doge“ . Biegały nad­
to: „Lastro“ , „Mirko*, „TiptopS ,.Almos“ , „Perle- 
’ '0se“ , „Prosa“ i „ Yertvert". Totalizator 193 za Ó.

Zamaoń na śpiewaczkę.
łS erlir, 8 maja. ljn>~ płowo chory, nazwiskiem 

W i r b l e r ,  ])opelnil tu zamach mu,derczj' na znaną 
śpiewaczkę Ilkę P a l m a y  z Wiednia, goszczącą 
w „ W i n t e r g a r t e m e “ .

W i r  bl era , który prześladował p. Palmay (lir. 
-vinsky) sw7oją miłością, aresztowano i odwieziono do 
domu zdrowia.

Wiedeń, 8 maja. Wiener Zlg. donosi, że ce­
sarz zamianował inspektora generalnej inspekcyi, ,1 a- 
roslawa Michałowskiego starszym inspektorem gene­
ralnej inspekcj-t kolei państwowej.

Cesarz udzielił sankcyj uchwale galicyjskiego 
S oj ni u* co do zmiany okręgów tcrytoryalnycłi sta­
rostw' w' Wieliczce i w Wadowicach.

Więde ., 3 maja. Minister kolei zamianował 
komis, i za gen inspek j i  dr. St. H o s z o w rs k i e  t o 
inspektorem kolejowym.

Praga, maja. Uroczystość, urządzona przez 
robotników - naiodowcow oubyln, zupełnym
porządku, acz wzięło w niej udział 40.000 robo- 
tników.

Buaziejowice, 8 maja. Przy wyborze nzupeł- 
niającym do Sejmu z tutejszej Izby handlowej wybra­
ny Robert R ó ż a n e k ,  zegarmistrz. 1

Opawa, 8 maja. Skutkiem eksplozyi na dwor­
cu wr Barsdorfie (Bożmow) zawalił się (jQm 'jńieszkal-
ny. Jeden budnik zabity, dwie osoby ranne.

Zagrzeb, 8 maja Zmarł tu nagle na atak 
serca prorektor uniwersytetu, dr. teologii ks. Antoni 
D o c k a ł .

Arad, 8 maja. W procesie przeciwko urzędni­
kom podatkowym: BacSttwi i tJw. z powodu defrau­
dacja pieniędzy jmdatlwWjch (który trwał kilka ty- 
goum) skazany Bacs,  kasjer urzędu podatkowego 
na 9 lat więzienia, rewident K i c a ł y  na 6 lat, 
agent T e n n e i 1 na ■rok właściciel kawiarni 
S c h e i n b e r g e r  na 9 lat. Wszyscy zaś na wy­
nagrodzenie szkody skarbowi państwa w sumie 
95.000 zł.

Regensburg, 8 maja. Rozpoczęły się tu uro­
czystości z okazyi 150 rocznicy przeniesienia rezy­
dencji domu książęcego 'J l i urn  i T a x i s  z Frank­
furtu n/M, do Regensburga.

Ks. Albert T jiu cn -T .a s is  ofiarował z tej 
okazyi przeszło Ćwierć miliona marek na różne cele 
humanitarne miejski'

Sztutgart, 8 maja. Zmarł tu budowniczy 
De c k ,  który wraz z Gerwrt gem wygotował bj'ł 
plany kolei St. G o 11 li a r d a.

Stiassburg, 8 maja. Dowódca 1 korpusu ge­
nerał broni br. F o l k e n s t e i n  zmarł tutaj. Brał on 
jeszcze udział w uroczystościach na cześć cesarza,

A ch e n , 8 maja. Znany historyk sztuki dr. 
Franciszek B o c k  zmarł tu, w7G roku życia. (Bock 
bawił w roku 1858 przez dłuższy czas w Wiedniu, 
gdzie z polecenia cesarza Franciszka Józeia badał 
msj gnia koronne. W j dał znakomite dzieło : „Insy­
gnia koronne rzymskiego państwa, oraz Czech, W ę­
gier i Lonibardyi“ . Przyp. Red.)

...tadi y t, 8 maja. Z powrndu, ze A. g u i n a 1 d o 
wrzbrania się prowadzić rokowania z Hiszpanią 
w sprawie uwolnienia jej jeńców', zw'rócił się rząd 
do Paryża, ażeby irancusk: ambasador w Waszyngto­
nie Ca mb on porozumiał się z tamtejszym rząfietii 
w sprawie uwolnienia jeńców .

M ad ry t, 8 maja. Generał Rios telegrafuje 
że generał Otis zwrócił zapasy, zabrane nr?. oku­
pacji Alonilli.

R zym , 8 maja. Księstwo R a d z i w i ł ł ó w  
okradziono na samym wjeżdzic do Rzymu z pienię­
dzy i kosztowności, Mianowicie z powmzu, który od­
wiózł ich 7. dworca do hotelu, zginęła torba podróż­
na z 3000 lirów w gotówce, oraz kosztownościami, 
w'artoś«i około stu tysięcy lirów

Podejrzanego o kradzież woźnicę powozu, are­
sztowano.

P e te rsb u rg , 8 maja. Ministerstwo komunika- 
<yi wyasygnowało 150.000 rs. na, rzecz udziału ro- 
syjskich państw, dróg żelaznych na wystawie wszach- 
światowej w Paryżu.

-i/narków , 8 maja. Tow. wyścigów urządza 
tu w maju wystawę wierzchowców'

S ofia , 8 maja. Wczorajsze wybory do sobrania 
miały przebieg spokojny W  trzech okręgach wybor­
czych przyszło do nieznacznych bójek. Rezultat wpra­
wdzie nie jest jeszcze całkowicie znany, pewnein 
jest jednak, że stronnictwo rządowe będzie miało 
przeszło 2/3 większości.

W  Sofii wybrani: prezydent ministrów G r e- 
k o >v, minister R a d o s ł a w  o’w , N a e z e w i c z  i 
T e c z c w.

Solia , 8 maja. Zmarł tu na paraliż serca bjiy 
regent a późniejszy minister Z i v k o v .

S ofia , 8 maja. Wybory do sobrania, które 
rozpoczęły się wczoraj rano, odbywają się przy ży­
wym udziale w'szj’stkicli stronnictw' i odcieni polity- 
czujch przj’ powszechnjun spokoju.

K on sta n ty n op o l, 8 maja. Serbia wystosowała 
do Portj z powmdu zranienia dragomana serbskiego 
konsulatu w Uoskucb przez żołnierza tureckiego, 
energiczną notę, w której domaga się zadośćuc zy­
nienia.

-x -»
W ied eń , 8 maja. Sonn- u. Montagsetfl. pisze 

o sj'tuacyi - wewnętrznej, ze minister K a i z ł powró­
cił z Pragi po omówieniu sprawy wydania ustawy 
językowej. W dobrze poinformowanjch kolach w7 Pra­
dze lurzymują, że Kai złowi n ic  u d a ł o  s i ę  pozy­
skać dla, projektu Mlodoczechów i konserwatywnej 
wielkiej własności. Miał tyle tylko uzyskać, że roz­
strzygnięcie odroczono.

W  kolach czeskich mianowicie, ma panować 
obawa, że żądana ofiara będzie daremną, gdyz lir. 
Tłuyi po wydaniu ustawy językowej i przeprowadze­
niu ugody, opuści stanowisko prezydenta ministrów, 
a następny gabinet miałby wolną wobec Czechów' rękę.

Jak słychać," w ostatnich dniach miał znowu 
ks. L i c li t e n s t e i n konferonoyę z drem K a p f c r e - 
rem  w sprawie wspólnego postępowania katolickiego 
stronnictwa ludowego i chrześcijańsko - soeyalnych. 
Później konferował ks. Bichten,stein z drem L u o -  
g o r e m.

O rezultacie tych konferencj-j dotychczas nic 
nie wiadomo.

Wiedeń, 8 maja. Pogrzeb ofiary ohydnego 
morderstwa Mizi Winterówmoj, odbył się wczoraj, 
przy oibrzjmiim udziale publiczności z wszystkich 
kół ludności i stowarzyszenia katolickiej młodzieży. 
W drzwiach kościoła panował taki ścisk, że groziło 
niebezpieczeństwo uduszenia. Na trumnie złożono 
wiole wieńców od domowników, krewnych i całkiem 
obcjrcli ludzi.

P  ^ga , 8 maja. Narodni Lis/y wyrażają radość, 
że min. K ai zł odjechać ztąd musiał po dokładnem po­
informowaniu ■ ię o sytuacyi politycznej. Kierownictwo 
stronnictwa Miodoczechów ogłasza w pismach pio- 
wincyonalnvcli artykuł, w którym powmdzone j- st 
źe stosunek pomiędzy rządem a MlodoczeeJ mi jest 
bardzo naprężony. J

Naniicsfu.k C o u d e n  h o v e  ma wiecie ustąpić, 
a zastąp- go wybitny arystokrata feudalny '

Ł fitom ierzyee , 8 maja Uszkodzona w r, ub. 
przez osuwanie się zienn mieiscowosć Klarfai jest 
znowu zagrożona. Ludność bardzo zatrwożona. Góra 

i s e n b e r g  w ią zu je  znaczne rysy i opadanie 
ziemi, słychać podziemne kida.
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B a d a p esa t, 8 maja. Z najlepszego źródła 
d-moszą, że węgierscy ministrowie absolutnie nie chcą 
obecnie rozpocząć rokowań co do meritum Sprawy 
ugrow ej.

Gdyby:ze strony Austryi zamierzono stworzyć 
nowe prowizoryum, to i ono przy dzisiejszych trudno­

ściach zaledwie mogłoby przyiśc do skutku.

T n sa r ijs iw a  strzeleckiego.
Walne zgromadzenie tego Towarzystwa ociuyto 

;się wczoraj popołudniu przy udziale 51 członkow 
pod przewodnictwem prezesa p. Michalskiego, który 
w zagajeniu kitka słów wspomnienia poświęcił zmar­
łym .fczłonkom Tow.: ś. p. Baranowskiemu, Klimo­
wiczowi i Wczelakowi.

Następnie przyjęto do wiadomości sprawozda­
nie kasowe i uchwalono wniosek p. Janowicza, od­
noszący się do programu strzelania królewskiego. 
Wylosowani w myśl statutu z wydziału pp- Bieniedz- 
ki, Kamienobrodzld, Platowski i Winiarz pozostali 
w nim nadal.

W  skład komisy! rewizyjnej weszli pp.' Abry- 
sowski, Gudiens i Szkowron, do komisyi wyrMikrti 
strzałów pp, Glanz, Dzikowski, Bianicdzki i Gó­
ralski.

Nakoniec p. Ilinatowicz postawi! wniosek, we­
dług którego wydział ma‘ się zająć wygotowaniem 
zmian statutu w tym sensie, aby w sprawozdaniach 
jego stan funduszu żelaznego był ściśle oznaczony 
rubrykami. W  odpowiedzi na to p. Michalski wyja­
śnił, iż dotąd na budowę domu czynszowego wy­
asygnowano kwotę 47.000 M., a reszta leży w Banku 
krajowym.

Na wniosek p. O h I e g o uzupełniono komisyę 
statutową wy borem pp. Ihnatowicza i Neumana.

Na prauobionie sali wyznaczono lcrodyt 2000 zl.

Z  s a l i  ś ą d o w ć j .
Goldstern -Loewenherz.

Lwów. 6 maja.
"W ciągu dalszego sobotniego przesłuchiwania 

zeznawał Goldstern. Przedstawiał się jako ofiara 
Loewenherza. Twierdził między innemi, że nie znał 
się wcalo na interesach bankowy cli i na ślepo ufał 
swojemu wspólnikowi.

Podobno twierdzenie nie podobało się jednię 
szczególniej obrońcy Loewenherza, dr. G r e k o w i ,  
który po krótkiej wymianie zdań z Goidsterneni za­
znaczył, żo ten zna się stanowczo lepiej na intere­
sach bankowych, aniżeli usiłuje to przedstawić obe­
cnie w sądzie.

Na stwierdzenie tego faktu zażądał dr. Grek 
przesłuchania radcy Karanowicza, który w czasie 
pierwszego proepsu, zasiadając w sadzie jako pro­
kurator —  naocznie się o tern przekonał.

Po konfrontacyi Goldsteina z Loewenherzem, 
w czasie której pierwszy raz jeszcze udowadniał, że
0 niezem nie wiedział —  nastąpiło przesłuchanie 
świadków.

Św W e i n g a r t e n  dawał wyjaśnienia co do 
rozmaitych interesów spółki G. i L., o których był 
dość dobrze poinformowany.

Dwaj R a u e h o w i c .  spadkobiercy mły na sokal- 
gkiego —  zeznawali na korzyść Loewcnlieiza, i wy­
jaśniali sprawę Młyna sokalskiego.

Św. Simon R ap a p o r t  był przez jakiś czas 
kierownikiem filii dla handlu zbożem z Rosyą w Pod- 
wmłoezyskach. Twierdzi on, że Goldstern był równie 
dobrze, jak i Loewenherz poinformowany o zyskach
1 stratach handlu. Po przesłuchaniu tego świadka od­
roczono rozprawę do dziś rana do godz. 9.

Proces ks. Stojałowskiego.
(Telegram ,,Słowa Polskiego*).

Kraków, 8 maja. Sędziowie przysięgli w pro­
cesie ks. S t o j a ł o w s k i e g o ^  zaprzeczyli _ pytanie 
pierwsze, mianowicie pięć głosów odpowiedziało nie,  
cztery głosy’ z wykluczeniem w brzmieniu pytania: 
..fałsz,'wie obwinił11 wyra.zu f a ł s z ,  wio,  co oznacza 
tem silniejsze zaprzeczenie; drugie pytanie zaprze­
czyli dziesięciu głosami. W obec ..akiego, werdyktu, 
trybunał ogłosił wyrok, u w a l n i a j ą c y  dr. Mar ka .  
Koniec rozprawy o godz. pół do pierwszej w nocy. 
Na ulicy odbyły się demonstracje, przyjazne drowi 
Murkowi.

.'U .! M I K A .
Egza y.

ctw ie ztlnli n. 
chał z Przewt,, 
Puretz z Czar,, 
chow aki KonsUuity

i c k i  w tutejszem naraiestni- 
v w eterynarze: Chwalbinski Mi- 

loaonsefty K arol z Dolnej Turki, 
. „  irayński Tadeusz z B e łza , Żele- 

■/. Sądow ej W iśini, Świderski Eu-
een iusz ze Lw ow a.

t  Aniela ze Swaryczewskich Franke.
żona radcy dworu i inspektora szk o ln eg o , zmarła 
w czoraj po długich cierpieniach  w e L w ow ie, przeżyw szy 
lat 49 . Pogrzeb odbędzie się jutro w e w torek o godz. 
T popołudniu z ułomu żałoby przy ul. B ielow skiego 1. 5.

t  Jan Nawrocki, em eryt, rewident dyr. skar­
bow ej, zmarł w e Lw ow ie przeżyw szy 69 lat Pogrzeb 
dziś o godz. 4 po południu z dom u żałoby przy pl. 
D ąbrow skiego 1. 8.

Rocznica ślubów Jana Kazimierza św ię­
coną była w czoraj we Lw ow ie u roczysk  > iiaboż:-’

stwami, w  Katedrze i kościołach  parafialnych. N abożeń­
stwo w katedrze odpraw ił ks. arcybiskup H ryniew iecki, 
w  asysten cji licznych księży. Kazanie okolicznościow e 
w ygiosił ks,. Bernardyu Bogdalski i przedstawiał obe­
cnym  ideę króla Jana Kazim ierza w chw ili, gdy  skła­
dał przysięgę królow ej korony polskiej, że cały  naród 
po w sze czasy dążyć będzie do popraw y doli klasy 
pracującej. W  nabożeństwie, prócz tłum ów  publiczności, 
w zięła też udział Rada m iejska z prezydentem  na 
czele.

Z r Gwiazdy “ • Rocznicę konstytucyi 3 -go m aja 
obchodzono w czoraj w  Gwieździe w ieczorem , który 
zgrom adził w iele publiczności w w ielk iej sali T ow arzy­
stwa. Znaczenie tej w ielkiej dzie jow ej chw ili w dłuż­
szym  i starannie op iacow an ynr odczycie  wyjaśniła 
panna Irena Jaw icow ua. Na dalszy program  w ieczoru 
złozyly  s ię :  d ek la m a cja  panny N ałęczow nej, śpiew
panny Pauliny D ziedzielew iczów ncj, śp iew  p. Niżan- 
kow skiego, oraz m uzyka „H arm onii1’ , która odegrała 
kilka narodow ych pieśni.

W ieczór zakończyło odegranie sceny z dramatu 
Boiesiawity „3 -e i M aja11, w którym  am atorow ie . pp. 
D ohnalik, Hupozye, Partykiewicz, Girsehing i Kielbu- 
siew icz zyskali rzetelne oklaski za grę, pełną rutyny.

Klub pocztowy - na w alnem  zgrom adzeniu 
w  dniu 6 inaja b. r., wybrał prezesem  ze w szech 
stron zaszczytnie znanego p.  Józefa Białynię Chołode- 
ckiego, zaś zastępcą p. Wiktora G ajew skiego. Do w y­
działu w eszli pp Brasón Gustaw, Grudnieki Stanisław, 
L ew ków  Teodor, K m ietowicz Michał, M ianowski Mie­
czysław , Saraczyński Roman, Hrehorowucz Tadeusz, 
W acek  Antoni i zastęp cy- H uczkow ski W łodzim ierz, 
K unnanow icz Łnkasz, Frtmuff Antoni i M edyński Ka­
zim ierz. Do kom izyi rew izyjnej w ybr«u o  pp- Józefa  
Prus Jablanow skiego, W opaterniego Ryszarda i W er­
nera Antoniego.

Z powodu jubileuszu 25 letniej działalności 
naukowej przesłał radca dworu p rof Dr. R ydygier na 
ręce prezesa Tow arzystw a lekarzy galic. kw otę 1000 
koron z przeznaczeniem  na utworzenie przy T ow arzy­
stwie lekarskim funduszu, z którego odsetek m ają 
utrzym yw ać polscy m łodzi autorzy nagrody za nąjlensze 
prace naukow o-dośw iadczalne Prócz tego przeznaczył 
ofiarodaw ca 25 0  koron ja k o  pierw szą nagrodę za n a j­
lepszą pracę z dziedziny chirurgii.

W  głośnym sporze śp. L eonarda M arco­
niego przeciw  p. Józefow i Kajetanow i Jaw orskiem u 
o prawo budow y muzeum przem ysłow ego we Lw ow ie 
odbędzie się w tut. Sądzie kra jow ym  w e L w ow ie osta­
teczna rozpraw a dziś dnia 8. b. m. o godz. 9 przed 
południem . Zastępcą pow oda będzie adwr. dr. Nussbre- 
clier, zaś pozw anego dr. Deskur.

Pogrzeb śp. Ludwika Eiałoskórskiego 
odbył się w czoraj popołudniu z domu żałoby przy uli­
cy  Kornela U jejsk iego na cmentarz Ł yczakow sk i przy 
udziale tłum ów publiczności. Kondukt prowadził ks. 
proboszcz S topczjń sk i. P jó cz  krew nych ł znajom ych, 
którzy grem ialnie pospieszyli oddać ostatnią przysługę 
zm arłem u , odprow adziła zw łoki na cmentarz m łodzież 
IV . gim nazjam i. Na trumnie złożono w iele w ieńców  od 
krew nych , kolegów  i uczniów .

W  sprawie śp. BiaJoakórskiego proszą
nas o um ieszczenie następującego ośw iadczenia : „W o b e c  
pojaw iających  się z różnych niekom petentnych stron 
m ylnych, a nawet u w łaczających  czci śp. Ludwiku. 
Białoskorskiego w iadom ości o przyczynach je g o  śm ierci, 
ośw iadczają  podpisani św iadkow ie całego przebiegu jego 
spraw y h o n o ro w e j, żo sprawa ta została bez naj­
m niejszej u jm y dla czci śp. Ludwika honorow o zała­
tw iona i że sam oboistw o je g o  w żadnym  przyczyno­
w ym  zw iązku z pow yższą spraw ą nie pozostaje.

Stanisław z Zięblic Bogusz dyrektor kopalni. Jan 
Prus Gkuracki, oficer 7 pułku ułanów  w rezerw ie. 
W iktor Grohois, m ajor 24  pułku piechoty. Dr. M lady- 
siaw  Huclcel, adyunkt prokurator' i skarbu. I)r. Meli- 
ton Pieńczi/leowslci, komisarz kra iow ej Pyrek<-yi S .arbu. 
Dr. Eugeniusz Romer, docent uniw ersytetu".

R ów noczcśuie proszono nas o zanotowanie 
iż w iadom ość, jakoby jeden z oficerów  zniew ażył 
czynnie śp. Białoskorskiego, je s t n iepraw dziw a.

Samobójstwa. W  sobotę ąj domu transporto­
w ym  przy ulicy G ródeckiej, obok koszar art.ylerzycki ,‘h 
im. Ferdynanda odcbrib sobie życie  w ystrzałom  z ha- 
rabina, żołnierz 30 pp., T eodor Ł agojda. Kula przebiła 
pierś i spow odow ała śm ierć natychm iastową. Jako przy­
czynę sam obójstw a podają zn iechęcenie do sm żby w oj­
skow ej, denat bowiem niejednokrotnie uskarżał się na 
nieznośne jarzm o slijfcfii .

Ze szpitala p o w s z e c h n e g o  donoszą n am . L czo ra j 
o godzinie 2 popołudniu zaszedł w ypadek, że chora K. 
H. z rozpoznaniom liisteryi w yskoczyła  oknem w za­
m iarze sam obójstwa, je d n a k  tak szczę: l iwie, że nie 
doznała ża d n y ch  obrażeń.

Otrucie- fosforem, Zofia Mufik, licząca lat 12, 
zam ieszkała w pasażu Hausmana, najadła się w czoraj 
zapałek. D ość w cześnie zauw ażono sj’mptomy otrucia i 
w ezw ano pogotow ie Tow , ratunkowego, któro zaradziło 
złem u przez w ypom pow anie żołądka.

Ciężkie poparzenie- Robotuik gazowni m ie j­
skiej A leksander Kniaź, zm ęczony całodzienną praeą, 
w szedł do lokalu, w którym  grzeją  w ęgiel kam ienny, 
celem  w ydobycia  zeń gazu. Odurzony gorącem  i pra­
w dopodobnie nadużyciem alkoholu, zem dlał i padł tw a­
rzą na żelazny wózek, ładow ny rozpalonym koksem . 
Ciężko poparzonego opatrzyło Tow . ratunkowe i odw io­
zło do dom u.

Ogioń sufitowy w ybuchł w czoraj w partero­
w ych oficynach domu. pod 1. f  przy ul. Ż ółk iew ­
skiej w m ieszkaniu p. U m ańskiego \\ domu tym jest 
stam i m ieszcząca koni- w fijsk rw - a cały strych

nad plouącym  sufitem w ypełniony jest słom ą i sia­
nem. Szczęściem  spostrzeżono dym  dosyć w cześnie 
i w ezw ano straż pożarną m ie jsk ą , która usunęła g ro ­
źne n iebezpieczeństw o.

S t a n i s ł a w ó w  5. m aja. (Od naszego koresp.) 
Donosiłem  niedawno o zamiarach, ja k ie  od dłuż­
szego czasu nurtowały pom iędzy pew ną częścią człon­
ków  tutejszego Tow arzystw a m uzycznego im. Moniuszki, 
którzy zapragnęli koniecznie zw in ięcia szkoły  przez to 
Tow arzystw o utrzym yw anej. W  ten sposób m ają c z ło n - . 
kow ie ci nadzieję uzdrow ić stosunki, w jakich  się T o ­
warzystw o znajduje, kombinując, że ginach spłaci długi 
na nim ciążące, spadnie bow iem  ciężar utrzym yw ania 
szkoły, deficyt przynoszącej. K om binując tuk,, zapo­
mnieli c.i panow ie, że intencyą założycieli Tow arzystw u 
było właśnie utrzym yw anie szkoły m u zyczn ej,' dalej, 
że odpadną, w zględuie nie będzie tytułu do apelowania 
do władz i instytucyj o pozyskanie subw eneyj, 1 w resz­
cie, że znaczna iRzba członków  Tow arzystw a m u zy­
cznego, do iustytucyi tej się zniechęci i nie będzie w i­
działa potrzeby w spierać je j. Um iejętna i ekonom iczna 
gospodarka zainieyowana przez nasz w ydz ia ł, dawała 
zupełną m ożność w ybrnięcia z trudnego chw ilow o po 
łożenia i niepotrzeba sio IryFo uciekać do środka tak 
niebezpiecznego, ja k  zw inięcie szkoły,™ która raz z w i­
nięta trudna będzie do wskrzeszenia.

U chw ala wydziału, znosza.ca istnienie szkoły, ma 
w ejść  w życie Już z końcem  roku szkolnego, t, j. 
z końcem  czerw ca r. b. W ywołała ona w mieście 
pew ne zaniepokojenie i ożyw ioną dyskusyę.

P .  L o l a  B e e t h .  znana śpiew aczka opery wic 
dębskiej, Iwo wianka, wystąpi w przyszłym  tygodniu  
z koncertam i w Białej i Opawie.

G a b r i e l  d ’ l in n U Ł io  w ystaw ił w  tych  dniach 
dramat sw ój „G lor ia11 w  Neapolu, ale utw ór ten nic 
przypadł do smaku tam tejszej publii zności. P ierw szy 
akt był przyjęty z aplauzem, driijy ju ż  się nie podo­
bał, a trzy następne wzbudziły taką burzę gwizdania 
i sykania, ze artyści ledwie byli wstanie dograć do 
końca. Główną rolę kobiecą graln sław na Eleonora 
Duse. ;

Edmund Rostand. zaprzecza w szelkim  pog ło ­
skom , donoszącym , iż jest chory Na zapytanie L udw i­
ka Fuldy, tlóm acza „C yrano de B ergerac 'a“  na język 
niem iecki, odpow iedział, że ma się świetnie, „pom im o 
dzienników 11

Kiematoryum W Gracu. W iedeński zw ią­
zek dla palenia oial ..P łom ień11 wniósł 'podan ie  do 
rady m iejskiej w Gracu, ażeby pozw oliła na u tw orze ­
nie w tem m ieście zakładu krem acyjnego. Rada m ie j­
ska jest skłonna takie pozw olenie udzielić.

W  P r e s z b u r g U  zakazano, z polecenia m ini­
sterstwa spraw w ewnętrznyi h przedstaw ienia „TkaczyA . 
Hauptmnna.

W  E Ł lS Z e n ie w ie  schw ytano bundy fałszerzy, 
podrabiających noty sturublow c. ■ Schwytani stawiali 
zacięty opór poiicyi, która ich chciała uwięzie,., wsku 
tek czego  w yw iązała się form alna bójka. Fałszerze 
w praw dzie ulegli osiateczuie, lecz podczas szam otania 
poranili dość ciężko dw óch  policyantów .

D u s i c i e l k i ,  Z D zwińska na LLwie donoszą : 
Przed półtora ty.godaiem w Dźwińsku została zam or­
dow ana przez uduszenie ś. p. Ł aw cew iczow a w  sw o- 
|fcm m ioszkaniu. Z nieporządku, panującego w po­
koju w idoczną było rzeczą, iż celem  zabójstw a był ra­
bunek. Było kilkadziesiąt rubli w gotów ce w kom odzie, 
te zabrano, a prócz, togo ukradziono ubrania damskie, 
suknie i futro i t. d.

Trudno było początkow o w paść na ślad m order­
ców . {Urzędnik m iejscow ej poiicyi, kurlandski, w pad! 
na m yśl, iż w m orderstw ie musiały w ziąć udznd ku'-" 
biety. Odtąd zaczął śledzić pilnie i sprawdził, iż vG 
dziano na statku, odchodzącym  rzeką D źwuią z Dźwiń- 

■śka do ś itebska kobiety, które w ysiadły  w K reslaw eo 
i tu ślad ich zaginął. Następnie jednak odnaleziono j. 

w V. itebskn i aresztowano. Są to : Mańka G ajlew i- 
czow na, Aleksandra K iselow a, lctóre były ubrano w su 
kule ś. p. Ł aw cew iczow ej. Przyznały się do w in y , w y ­
kazując, że trzecio ich w sp óh n czk b 'w  czasie zabójstw a 
stała na warcie, a jest nią Pelagja Stepanown. Nie 
dosyć te g o ; Kurlandski w ykrył że Mańka Ga.jlewicz.

Aleksandrą K isielow ą 10 m arca udusiły kobietę 
w  miasteczku Grnywa w  K urlandii i zabrały 60 rubl 
uduszoną kobietę rzuciły na drodze.

H epertuar teatru lir. ,S7. o rhka •
W  p o n ie d z ia łe k  8 bm. po raz pierw szy „K oziołk i” , ku 

tochwilu w 3 aktach Pawia Ilirszbcrga i Certa ICratza, tlómaczyi 
A d o lf Kiczmnn. G tó w n e  role w ykonają panie: Gostyńska, C icho­
c k a ,  Czaplińska, Ogińska, Nałęcz, Rybicka, .Modzelewska i pp.: Fi­
szer, Feldman, W os.row ski, W alewski, Kliszewski i Kwiatkiewicz.

W e wtorek 9 bm. „K ozio łk i1*.
W  środę 10 bm.: „Dama Kam eliow a” , Dumasa. Gościnny 

występ Gabryeh Zapolskiej.
V czwartek 11 bm. o  godzinie 3 r 2 popołudniu „M aiku' 

Schw arz en kop f, sztuka ze śpiewami i tańcami w  3 aktach Ga- 
bryeli Zapoiskiej,

\V czwartek o  godzinie t y a w ieczorem : „K ozio łk i", ,kroto- 
chwila w 3 aktach n . Hirschberga i Curta Krutza.

W  piątek 12 bm.: „U rzędow a żon a” , sztuka w 6 aktach 
Savageu. “ rzedostatni gościnny występ G. Zapolskiej.

Najbliższą now ością będzie głośna sztuka w 5 aktach rc 
śpiewam i i tańcami (osnuta na tle stosunków ' żyd ow sk ich ) pirzcz 
Gabryclę Zapolską p. t „ lo jn e  Firulkcs” , z p. Nowackim  w  roli 
tytułow ej.

licpei tuar teatru m iejskiego 4p K ra k ow ie :
w poniedziałek 8 bm. o godzinie 3 popołudniu: „Śpiący 

rycerze ’ , fantazya w  5 odsłonach Friedberg.t.

s z e  l i s i f c i r i l u w e .

dowej.)

Z targu pieniężnego.
Wiedeń, 7 maja. (Kursy poniżej w ccdtilo gicl-

Teniencya: do slabom otwarciu silniejsza, vob: 6



„SŁO W O  POŁSETE" Kr. 109 z dnia 8. maja 1839.

i transakcyi m iejscow ych w  akcyach kredytow ych i w papierach 
przem ysłow ych ; [tuaże tramwuye dziś lepsze. ' '

R l l d i i p e S Z t ,  7 maja. W czor. giełd. Austr. kred 3C9 SO 
W ęg. bank kred. 3S6'25, W ęg. bank eskoutow y 250 50, W ęg. bank 
hipoteczny 242 '75 , W ęg. renta koronow a 07 30, Riim-muranin 
311 25, W ęg. 4-proc. renta 1 19'50, W ęg. bank dla przem | liandln 
101'— , Staatsbahny — — , K oleje uliczne 3 7 9 '— .K o l. południowa 
— •— , W ęg. p oż. prem iowa 1 f i l ‘25, Austr. renta koronow a IOG'50, 
W ęg. renta koronow a 97 ‘30, blektr. kol. uliczne 219’— , Ganz 
& Co. 2000, Sulgotarjaner 337-— , Austr. złota renia 120’— , 
Akcye eleldr. 148'50.

F r a U K l t l ^ l ,  7 maja. W czora jsza  giełda w ieczorna 
Kredyty 224'fiO, Staatsbahny 154'30, Lom bardy 20 ’80, Alpiny 
244’50, Austryacka renta papierow a 100 70, Austr. srebrna centa 
100'4Ca Austr. złota renta 101"40, W ęgierska ztota renta 100’40, 
Unioubunki 160 90, A acye elektr. 125’30. Kolej póln.-zach. 101 '— .

U sposobienie silne.
B e r k i a ,  7 maja. drży zamknięciu w czora jsze j 

giełdy Kredyty 223 90 , Staatsbalmy 153'75, Lom bardy 26 40, 
Austr. złota renta 101 '90, A usti, srebrna renta 10U it), W ęg 
złota rem a 100‘ — , D isconto Couiandit 197 60, Laura 25 ; •— , Bu- 
chumer 263 '75 , Harpener 20 2 '— , K olej Ostp.eussen 94*40, Kolej 
Mittelmoer I09 '60 , Kolej M eridicnal 142'— , Kolej Henry 109'10, 
Renta wioska 9 5 '1 0 , Południowa — ' — , Mlnwka — •— , Turki 
135'— , Renta liiszp. — ’ — . Prywatne dyskonto 3 75, Austr. renta 
papierowa — ■- -, Bustiehradery 321'25, Austr. banknoty 169'50 
Alpiny 100‘75, D ew izy na W iedeń (długie) 169 '45 , D ew izy na 
W iedeń (krótkie) — ■— , na Paryż (lcrói e) S1‘ 10, na Amster­
dam 168 7 5 , na L ondyn długie 20'31 i krćt.de 20 '41 .

T enaencya słaba.
B e r l i n ,  7 maja. W czor. giełda w ieczorna (Kachboerse) 

Kredyty 224 '25 , Staatsbalmy 153 75, Lom bardy 2 6 '40 , Rosyjskie 
banknoty (kasa) 210‘35 , Ros. banknoty (lift.) — ‘— , Disconto 
C om anditjl97 '40 . Usposobienie silne.

H u m h r a r ę ,  7 maja. W czora jsza  giełda w ieczorna. 
Kiedyty 224 65. Lom bardy 26 25, Staatsbahny 153 25. Austr. 
zlotu renta 1Q0'80. W ę g ie r s k a  złota re n ta  100*45. Srebro 8 -  oO, 
Ż ldauo, 8 3 '—  płacono. Siebrna rema 100'— , W!qr»kie 94 90. Losy 
z 60 r. 14 7 '— . ‘  "  ’ "  "  ' " *

U sp oson en u  słabe,
P i i r y ż ,  7 maja. W czot. giełda Cred. foncier 737 .—  4, 

proc. p ożyczka  rumuńska 1896 r. 9-P50, Grecka p ożyczka  2 2 4 .—  
4 proc. hiszpańskie l'.xterieurs 60 '90  U sposobienie silne.

Targi zbozowy i towarowy
K U i l n p e s / . l ,  7 maja Pszenica na maj 8 '87  Jo  8 '88 ,

na październik od Ś'31 do  S '32, żyto na maj 7 '05  d o  7 '15
na jesień G'83 do 6 ’84, kukurudza na maj od  4 '4 4  d o  4 '46 ,
kukurydza na czerw iec 4 '5 0  do 4 51 na lipiec od  4 '5 6  uo 4 ‘58,

ow ies na maj — 
pak na sierpień

—  d o — ' —  na październik 5 '62  dc 6 69, rze- 
12 25 do 12.35.

W iedeń ,  7 maja. (Giełda zbozoiua). Na
wczorajszej giełdzie notowano:

Pszenica na maj czerwiec w obrotach 8'86 do 
do 8'89, pszenica na wiosnę 9'08 To 9'0B, kukury­
dza na maj czerwiec 4 78 do #7*1, kukurydza na li­
piec sierpień 4*88 do 4'7, w dalszym ciągu notowa­
no: pszenica na jesień 8 ’48 do 8'42, żyto na 
wiosnę 7'89 do 7'80, owies na wiosnę ó'03 ao 6'05, 
owies na maj czerwiec 6'01, rzepak na sierpień wrze­
sień 12'50 do 12'ó0

Pszenica na maj czerwice $79, pszenica na 
jesień 8‘90, żyto na jesień 7'10 do 7‘08.

Ceny spirytusu: 17*20 za gotówkę, 17*40 za 
wypowiedzeniem.__________  _ _ _ _ _ _ _ _

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia G m a ja  1899 r. 

og u in y  o in g  paA siw a.
pł&Cft

Kenta papierowe .  . 101.20 101.40
[Jenta s r e b r n a .................................................100.65 100*85
[.osy a roku 1854 po 250 zł. mit. 4fl/o . 171.-50 172.50

,  1800 po 5 0 0  zł. w a. ff/o  . 1«»*70 140*10
,  1860 po 1 0 0  z !. fi°/o . • 107.25 152.25
.  1804 po 100  zł.. . . 195.75 196.75

lU u g r  p a ń s t w a  U m ] Ó W  w Radzie państwa 
reprezentowanych.

Renta złota w ol. od pod. 4°;o za 100 zł. 119.55
Renta w ol. nd pod. 4°,o za 200 kor. 100 40
Ront a inwest. nnstr. 3 l/*0r° za  200 kor. 87*90

ObligJicye U o le j o we.
Kot. Areyks- Albrechta aa 100 « ł. 4°/c 
Kol. Cesara. Klżbiety w * iocie  wolne od 

podatku za 100 zł. 4°/o .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa  za 100 zł.

6«;u . ........................
Kot. ATcyka. Rudolfa w wal. kor. wolne 

od podatku z u 200 kor. 4°/o . •
Kol- Karola Ludwika po 200 zł. nik. 

(ostempl. akcje) 5°/o

op­

l i  9—  

125.25 

9 9 .— 

210 75

119.75100.60
88.10

99.60 

119.60 

126.25 

99 80 
211*75

O b l i i f ł i r j*  P ie r w s z e ń s t w a  (koleiowe).

kor.

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. fia/0 
w zlocie  za 200 zł. fi0/®

Kol. bukowińskie loliflł- *ft 200
4°/o , * • • »

Kol. grał. Karola Ludwika za 200, 100 źt.
4 ° / o ..........................................................

Kol. lwowsko-czem .-jass*kiej * r. 1894 za 
200 kor. 4°;o .

114.—
1 33 ,-'

98.80

S8.GO

99*30

99.40

09*50

100—
l > l n ?  p a ń s t w a  k r a jó w  k o r o n y  w ę g ie r s k ie j.

\Vęg. złota renta za 100 zł. 4°/o . . • 119,65 119 85
n . w  wał. kor. za 200 %\. .

,  kor. 4 0 / o ............................................... 97*30 97*50
obi. prop. za 100 zł 4V«c/»  . 101*—' 101,60

0 Międzynarodowej konferencyi
w  s p r a w i e  r o z b r o j e n i a

przez
Dr. Gustawa Roszkowskiego

członka Instytutu prawa międzynarodowego.

Dążenia do utrzymania pokoju w Europie, do 
usunięcia wojny, do zastąpienia jej przez załatwianie 
sporów międzynarodowy tli drogą pokojową, rozwijały 
się w bieżącym wieku niewątpliwie z większą silą, 
niż dawniej.

Liczne na to złożyły się przyczyny.
Historya świadczy, że po wszystkich wielkich 

wojnach, w ludzkości objawia się pragnienie, ażeby 
wojny z całym szeregiem towarzyszących m klęsk 
i czynów okrutnych, me powtórzyły się już więcej. 
Wiek XIX. był świadkiem wielu i ciężkich bardzo 
wojen, nic więc dziwnego, iż po nich dążeń... do za­
pewnienia stale pokoju w całym święcie, z tera wię-

- -  ~
W ęg. pal

kszą występowały siki, im cięższe klęski były wojen 
minionych następstwem.

Wysoki rozwój cywilizaeyi, Który w kończąc tui 
się obecnie stuleciu szerokie objął kręgi ludności, 
wyrobił u niej przekonania, iż ludzkość więcej strat 
ponosi przez wojny niż korzyści, i ze szczęście na­
rodów nie może spoczywać w dziełach zniszczenia, 
ale wr pracy dokonywanej w pokoju, wiodącej ludz­
kość na szczebel coraz wyższej doskonałości.

Zaprowadzenie powszechnej powinności wojsko­
wej musiało wpłynąć stanowczo także na zniechę­
cenie do wojen, z obawy o życie obywateli kraju 
z wszystkich warstw społecznych, a jeszcze w wyż­
szym stopniu zniechęcenie to nastąpić musiało wsku­
tek naprowadzenia, w armiach udoskonalonej broni, 
prochu bezdymnego i taktyki wojennej, która musi 
pociągać za sobą olbrzymią ilość ofiar wojny, zni­
szczenie mienia ludzkiego i pomników pracy cywli-  
Ziicyjnej, słowem .straszne klęski, których ogr, mu 
nikt nie jest w stame z góry oznaczyć.

V końcu  ̂ dzisiejszy sposób wałczenia musiał 
dziś zmniejszyć stanowczo wartość laurów wojennych. 
Dawniej walka wymagała osobistego nięztwa żołnie­
rza. Dziś żołnierze nie widzą się, a stosy trupów i 
poszarpanych ciał ludzkich pokrywają pola bitew. 
Dziś nie osobista odwaga, ale ilość maszy n ziających 
ogniem, szerzących w jednej chwili śmierć i zni­
szczenie na olbrzymich przestrzeniach rozstrzyga, 
tak, że wielkość armii i dobroć ich broni znaczą 
dziś więcgj, niżeli osobiste męztwo żolni-rzy i geniusz 
ich wodza.

Te wszystkie względy spotęgowały w ostatnich 
kilkudziesięciu latach pragnienia, pokoju i ustanie 
wojen. Rozliczne wydawnictwa naukowe skierowane 
przeciwko wojnie, propagowanie idei pokoju przez 
prasę peryodyczną. trybuna pailamentarna, ambona 
i katedra uniwersytecka, z których żywem słowem 
wykazywano klęski, wynikające z wojen i nie pro-

139'4G 
165* —
104*25

W ęg. obi, pr. .egu !. Cisy za 100 zi. -ł pr. 133-40 
„ poż. prem iowa za 100 zł. . 1H-25

za 50 zł. . . . 1 53*50

I n n e  p n t i l i c z r e  p o i j c z K L

Poż. kraj. Bckow iny k r. 1893 los- aa
200 zł. kor. 4o/o . . . .  06*50 97—

Bukowińskie obi propinacyjne los. aa
100 zł. 5 ° / o ........................................ 102*75 103*65

Galie, poż. kraj. * r. 1873 za 100 zł. 6“/o — .—  — —*
Galie. poż. kraj. z r. 1893 za 200 kor. 4(,;o 06 80 97.40
Galie. ob lig . propiii. a roku 18B9, aa 100

zł. 4°/o . . . .  _ . . 9S.— 98*40
Pożyczka prem iow a in. W iednia z r. 1374 125*25 126*—
Pożyczka miasta Lwowa s roku 1896 sa

1(M) zł. 4 ° / o ........................................ 04.30 94.90
Konta włoska za 100 kor. 4°/o -* . .  —
Pożyczka bułgarska i  r. 1892 za 100 zł. 6°/o 110.60 110.90
P ożyczka serb. prem . za 100 frank. 2"/® 34*7:> 85.75
Tureckie obi. prem. kolej, za 400 fr. 65*65 66.15

U s t y  z a s t a w n e .  Oblig. hipot i listy dłużne

(za 100 7,1. Nom .).
Austr. zakł. kred. ziem. )os. w 50 lat 4n/z 

_ »  ,  ob i. pr. * r. 1880 S0/®
- - - - , 1880 3-/0

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. ifi/o .
»  .  .  ■ los 4°/o .

Gal. Akc. bank liip. 10°/o prem. los. 5“/o 
,  m »  m los . 50 lat 4 ł/a°/o .

.  60 lat za 200
koron 4 " /o ........................................ ..........

Gal. Tow . kred. ziem. 4o,'o los. 56 lat .
• • ■ .  4 %  Jos. 41 iat .
• » » * 4°/o staro

4°/o aa 200 kor. .
Bank u krajow ego dla GaiiCyi i L od ou .

4V>°/U filV* lat zwrotne 
Banku krajow ego ob iig . komun. 2em.5*o/o 
Banku krajow ego oblig . Jkomnn. Hem. 4*J 

lat za 200 kor. 4V*°/o 
Banku krajów, los . 571/* lat za 2 0 0  kor. 4n,«j 
Banko krajów, obł. kol. los. za 200 kor. 4‘*/o 
Austr. w ęgiersk. banku 40V« lat los. 4«/«

97.90 1*20*—
117.50 
104.75
96.60

110.20
100.25

96.75 
95 90 
97*50 
97.80
95.90

100.40 101 80
J00.C0 
98.—
97.50 

100.20

08.90 121 —
118.25
105.75

97.— 
110.70 101*—
97.60
96 20 
08 50
98.— 
06*10

101.—
102.30

1 0 1 - —

89.—93.50101.20
O b l i g a c j e  z  prawem pierwszeństwa

za 100 zł. nom.
Ko). LwóW“Czer.-.Ussy Z r. 1S84 za 300 

ł \. 4,ł/0 mniej 10'ł/o . * • .* .
K olei Lwów-Czern. z r. 1334 za 300 z*. 4 '(o 
Gul. kol. lok, wscbodu. za 100 zł. 4%  ,

91*60
98.50
99.50

92*30 
99* — 

100 * -

15 3.a/ą 154.75
1460 - 1404*—
359*80 360.30
887.— 887*50
730.— 735—
388*— 31)0*—
200.—- 201 —
247* V* 247*7.5
920.— 924—
813*— 319*—
135,25 136*25
131*50 132.20

kolei eui. 1870 za 2 0 0  zł. G°/o 107.90  108*50
1878 za 2 0 0  zł. fi0/o 107.30 108.50
1887 za 2 0 0  zł. 4'Vo 97.75 93.16

A K c y e  banków  (za sztukę).

Banku Anglo austr. 120 zł. .
Peszt, banku Iiandl. 500 zł. .  .  .
Zakł. kred. dla li audi ii i przem. p. ul. .
W ęg. banku kredyt. 2 0 0  zł . •
D V _ tow. esk. 5 0 0  zł. • .
Gal. tanku hipot. 2 0 0  zł. .  .  .

.  dla handlu i przem. 2 0 0  z ł.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. .

.  Austro-węg. COO zł. . .  *

.  Kwiązk. (Ilufoiibank) 200 .  ,
Czesk. banku związk. 100  zł.
ZiritostenKkii banka 100  zt. .

A k c y e  p r z e d s ię b io r s t w  t r a n s p o r t o w y c h .

Buków. kol. lok. (akc, pierw.) 2 0 0  ■ ! . .  2C6*—  20S**~
.  (r.ke. zakł.) 2 0 0  zł . 143* -  152.—

Kolei póln .-ces. Perd. 1 0 0 0  zł. mk. , 3335.—  8395.— 
,  Iiwów-Czent.*.lft!jsy 2 0 0  zł, .  .  292*50 293.50
,  WKuhodu.-galic.-lokaln. 200 .  .  196.— 20^.—
,  państwowych 2(KF ał. jier ulŁi .  361 *—  361 *50
„ poi m iniowej 200 per u ltim o. .  5fi*a-4 56*25
m w ęgier. ga licy j. I. 2(X) zł. .  i .  213.25 213.50

A k c y e  przedsiębiorstw przem ysłow ych.
400.
244.85 245*35 

12K4.— .1292’— 
852.—  870.— 
135—  —
1 9 3 .-  105*—

Galtc. karpac. naft. towarz. 509 kor. .  
Austr. Tow . górnicze Alpine 100 ił* 
Praskiego Tow . żela n. przem. 200
BchodniCa 500 kor...........................................
Tureckie earz. tytoniów. 500 fr. per. ult. 
Tri fali tow. kop. w ę g la  70 i ł .

Ł o s y  ( z a  s z tu k ę ) .
Budapeszteńskie (Baslllca) fi zł. •
Źiikł. kred. dla li. i p. po 100 zt. .
Clary 40 zł. m k . ........................................
Tow. żeg. na Dunaju 100 zł. m k. 4n/# .
Pożyczka in. lnsbruku 20 zł. • .
Losy m . [{jakow a 20 zt. . . .  
P ożyczka in. Dablatiy 20 z ł .* .
O fen 40 z ł.......................................
PaIRy 40 zł. mk...............................................
Czerw, krzyżn austr. tow. 10 zł. .  •
Czerw, krzyża w ęg. tow . 5 zł. • •
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. • ,
Halin a 40 zł. m k...............................................
jo ż y cz k a  hi. Salzburga 20 zł. .

ueu o is  40 zł. mk. .

6.90 7*20
199.75 200*75 
67.—  68*—165.'—
30 .—
27 .— 
24.— 
66.— 
65.—  
20.80 
11.25
28.— 
85.50
28.75
84.75

172.— 
31.—
27.50
25__
66*80
65*75
20.90
11.75

86*50
29.75
85.75

Pczak in. Stanisławow a 20 zt
„ m . Tryestu 100 zł. mk. 4'/*%  
.  hi. .  50 »L 4'Y®

Waldsteina 20 zł. rak....................................

W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i .......................................
Austr. węg. 8 gnid. ałotn moneta . -
2 0 -fra n k ó w k a ..................................................
2 0 -m a r k o w k a ...................................................
Rossyjski póHmperynł . . . .  
N iem ieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir .  , .
10 funtów steilingów  . . . .  
Ruble (za 1 0 0  rs.) . . . . .

ijf).— ’ • 6 4—
163—

GIL-*
: ~

6*69 6*71

#*56V* 9 *57 vi
11*79 11 *£3

C9.02 59.05
44*50 4D60 —

120*46 120*70
127*50 127 i fi

B erlin , dnia G m aja:
Po*n. listy zastawne 4 proc. Serya 6 — 11 

,  »Va proc.
,  ,  U proc. Serya

Pozn. listy rentowe 4 proc. . . ,
„  » ,  3','a proc.

Pozn. ob ligacye  prow. 3 '/a proc. .
R u b le  ( 1 0 0 ) .....................................................
Austr. banknoty (100) . . . .
Lisiy zastawne K ról. Polak. 4 1/* p roc  .

i Warszawa.,
Listy likw idac.

Ros. Poż.

( in i i i  G m a j n :

Król. Polsk. daże . , .
.  ,  drobne . ,

Pi era. z roku 13(54 . .  #
-  1S66

Obi. prem. Banku szlacheck iego . 
l.isty zaat. Tow . kred. ziem sk. duże 

■ • m n m drobna
,  ,  miasta W arszawy ser. VII.

m • „ 4'/a proc.

P  s t e r s b u r g -  dnia G m aja:
R osyjska pożyczka prem. c r. 13B«

.  .  .  z r. JtWj
I.isty sast. Tow . kTed. zleni. Kr. polsk

,  9 rosy jsk ie  ,
* .  k ijow skie . .
.  ,  w ileńskie , * ,  , .
m ,  ch a rk ow sk ie ........................................
,  .  chei sońskie .
a • besarab.-taurydz. .  .  •

101*60 
97-óJ 
83. 

102* ~ 
9*3.50

216*20 DW-6v 1U 9 2 J

100. n 
99 Sfi 237 00 

254.50 2*21. 
100,70

inijn
98.40

286.—
254.100.o0

9 8.-. i 
98.W 9S a i 100*-'90.55

4G
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7
pamiętnik z c z a s ó w  p itsw szEG O  cesarstwa.

(Z AXCxIEI SIĆIEGO).

_—  To raczej skutek systemu —  odparł —  ja 
w mózgu posiadam, jak gdyby szufladki. Skoro otwie­
ram jedną, inno tymczasem mogą pozostawać sćst 
mknięte. I rzadko się zdarza, ażebym odraza nie 
znalazł w nich tego, co mi potrzeba. Naprzykład, 
jnam jedną szufladkę, pełną okrętów, pływających po 
morzu, drugą pełną portów i fortyfikacyj francuskich. 
Otwieram jo i wszystko leży przcdeniną. .Tako przy­
kład, przytoczę ci, panie dc Meneyal, fakt, że gdy 
raz mój mu.ister wojny odczytywał mi raport o obro­
nach naszych wybrzeży, byłem w stanie wj mienie 
mu dwa działa na batei j i w pobliżu Ostendy, które 
przez óin\lkę opuścił. W innej znowu szufladce 
mego jnózgu, posiadam wszystkie puiki airnii fran­
cuskiej.

1 zy ta szufladka jest w porządku, powiedz
no, marszałku Bi rtliier?

Wygolony mężczyzna, który stal przy oknie, 
obgryzając sobie paznogeie, obrócił się na te słowa 
z ukłonem do cesarza i rzekł:

■ Niekiedy, mimowoli chce się wierzyć, sire, 
żć znasz nawet nazwisko każdego człowieka w sze­
regach.

—  O, ja myślę że znam większość moich sta­
rych egipskich zabijaków —  dorzucił cesarz, a po­
tem zwracając się do mnie, ciągnął dalej: Tak jest, 
parne dc Lavał, mam także oddzielne przegródki

w mózgu na mosty, kaualy, drogi, na każdy szcze­
gół administracyi, a także i przedewszystkiem na na- 
zwisna moich przyjaciół i wrogów, tych, którzy mi 
pragną służyć i tych, którzj są w służbie opieszali, 
na każdy czyn, który dowodzi poświęcenia dla mnie 
i przeciwnie.

1 u spojrzał na mnie znacząco i znowu mówił:
—  Wszystko to, wszystko musi znneścić się w mo­

jej głowie. A nadto jeszcze prawo, finanse, Włochy,
kolanie, Holaudya i wiele, wiele innych rzeczy. 
W tych czasach, panie de Laval, Francya żąda cze­
goś więcej od swego władcy, aniżeli tego, żeby umiał 
z wdziękiem i godnością wlec za sobą 8 łokci płaszcza 
gronostajowego lub polować na rogacze w lesie Fon­
tainebleau.

'A tej chwili stanęln mi przed oczyma elegan­
cka wprawdzie i piękna, ale ak pozbawiona energii 
postać Ludwika, pretendenta do tronu, któremu raz, 
przed laty kilku składałem wizytę % ojcem w Hart- 
wełl i zrozumiałem, że Srancya istotnie, po tylu 
strasznych wstrząśnieniaeh i cierpieniach, potrzebo­
wała innej reki, któraby nią rządziła —  i innej 
głowy.

—  Czy tak nie myślisz, panie de Layal ć — 
zapytał mnie w konkluzyi cesarz. ,

Stanął teraz przed ogniem, plonącjm na ko­
minku i końcem jednego ze swycli trzewików o zło­
tych sprzączkach potrącał kłodę drzewa.

Skłoniłem się na znak twierdzenia.
—  Przedsięwziąłeś pan krok bardzo właściwy, 

przybywszy do Francyi — ciągnął dalej Napob °n, — 
Ale wszakże już oddawnamiałeś ten zamiar? • szak 
zawrze ; byłeś w duchu razem z nami i 2 chwałą 
Francyi? Czy nie prawda?

Przyglądał mi się uważnie, a ja musiałem się 
oblać rumieńcem, bo czułem, że twarz pali mnie,

jak ogieu. „A  więc ou wic nawet moje najskrytsze' 
myśli —  pomyślałem —  skąd?!<

Stałem tedy, nie 'wiedząc, co odpowieoziec. a 
on tymczasem mówił szybko:

—  Czyż to nieprawda, że pewnego razu w Ąs.h 
ford, broniłeś mnie i Francyi, gdy jakiś miody An­
glik chciał pić na. nasz upadek i ze przest zeliles 
mu rękę w pojedynku ?

—  Prawiła, wasza cesarska mość wtszc- 
ptałem.

I teraz dopiero zrozumiałem powod las iv»<AU. 
z którą mnie witał cesarz, zrozuimaiem jego zainte­
resowanie dla mojej skromnej osoby, a po części 
stało mi się też jasnem, dlaczego wuj Bernac po­
wziął m y ś l  sprowadzenia mnie do Francyi i ściślej­
szego powiązania swoich losow z moimi. .Tcdnego 
tylko nie rozumiałem: zkąd wmśc o mojej małej 
awanturze doszła aż do cesarza i utkwiła w jego 
pamięci?

Mimowoli i jeszcze raz musiałem przyznać, że 
ten człowiek wie o wszystkiem, pamięta wszystko.

On tymczasem pytał dalej:
— 1 dlaczego 10 uczyniłeś, panie de Laval ?
— 7. mimowolnego impulsu.

 ̂ u di, z impulsu... —  wolał cesarz już "nie­
mi rpliwiony. Nie gadajcie mi tylko o impulsach. 
Człowiek pr y  zdrowych zmysłach musi mieć zawsze 
jakieś powody takiego lub innego postępku. Powiedz 
tedy naprawdę, czemu broniłeś mnie wtenczas, kiedy 
nie mogies się spodziewać oderor.ie nic w zamian 
za to?

— Ponieważ czułem, żety, sire, stoisz za całą 
Francyę.

(C. d, a.).
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porcyonainie do nich małe z nich korzyści —  to wszy­
stko musiało podziałać na masy i obudzić w nich 
tęsknotę za trwałem utrzymaniem pokoju.

Rozliczne ligi pokoju, stały się ogniskiem dążeń 
pod tym względem licznych warstw społecznych, 
które znalazły wymowny wyraz we wnioskach, sta­
wianych w tym przedmiocie w parlamentach, w me- 
moryałach wnoszonych do rządów i w uchwałach t. z. 
interparlamentarncj konfeiencyi, ogarniającej człon­
ków ciał prawodawczych całego świata, spizyjają- 
cych idei pokoju.

Rosnące coraz więcej grono przyjaciół pokoju, 
zawierało w sobie mnóstwo idealnie usposobionych 
umysłów', mających więcej zapału dla idei pokoju, 
niżeli trzeźwości sądu o tern, co jest w danych wa­
runkach politycznego ustioju świata możebnem do 
przeprowadzenia, a co nie. Między apostołami idei 
pokoju było zawsze mnóstwo fanatyków, wierzących 
ślepo, że tylko trzeba chcieć — a wojna zniknie 
z powierzchni świata, zapanuje wieczny pokoj i ludzkość 
na zawsze wolną będzie od klęsk wojny. Propono­
wano nawet formy polityczne międzynarodowego 
związku państw', republikę państw, moiuircnię uni­
wersalną, lub Stany Zjednoczone, na podobieństwo 
Stanów amerykańskich. Skromniejsi chcieli pozosta­
wić dzisiejszą kartę polityczną §wiata, ale żądali 
utworzenia rządu międzynarodowego, lub stałego try­
bunału dla sporów państw. Wszyscy ci optymiści 
byli dobrej wiary w swoim błędzie, nic troszcząc się 
o" to, czy icli projekta nie są przeciwne udzielności 
państw, atem samem czy by one się nie stały grobem 
wolności ludów, gdyby raz iirzeczywistnioiioiiymi zo­
stały. Wśród tych jednak krańcowych zwolenników 
pokoju, panowało niepodzielnie to przekonanie, że 
ich marzenia o trwałym pokoju w świecie wejdą 
w sferę realizacyi, gdy zdołają pozyskać monarchów .

W  chwili, gdy takie było usposobienie umysłów 
w gronie członków ligi i towarzystw pokoju, car ro­
syjski w sierpniu r. z. ogłosił światu swój projekt, 
ażeby dla zastanowienia się nad sposobami zapewnie­
nia trwałego pokoju i zmniejszenia nadmiernych uzbro­
jeń, odbyła się międzynarodowa konfereneya repre­
zentantów państw.

Rządy przyjęły ten projekt przychylnie, ale 
z wielką rezerwą. Prasa poważna —  z niedowierza­
niem, szerokie warstwy ludności —  z zadziwieniem, 
towarzystwa pokoju — z zapałem. W tych ostatnich, 
projekt cara zdawał się być już zapowiedzią stano­
wczego załatwienia kwesty i pokoju. Niektóre szcze­
gólniej* towarzystwa pokoju traktowały tę sprawę 
odezwTy cara do mocarstw, jak gdyby już żadnej nie ule­
gało wątpliwości, iż ludzkość wchodzi obecnie w epokę 
trwałego pokoju na zawsze. Tak n. p. towarzystwo 
w iedeńskie wydało odezwę, w której cala ludność 
jest wezwaną do manifestowania swych sy mpatyj na 
rzecz pokoju," którego pragnieniem dla całego świata 
ma być car przejęty! V. odezwie tej u projeńeie 
cara powiedziano: ..to nio jest tylko projekt rozbro­
jenia, ale prawidłowo ułożony pian, jak sprawiedli­
wość i prawo wprowadzić na miejsce przemocy, to 
nie jest akt pisany zwykłym stylem dyplomatów, 
to głos apostola, płynący z wzruszonej duszy!“ 
Odezwa ta ozdobiona jest rysunkiem, przedstawiają­
cym wschodzące słońce! Największa egzaltacja za­
pału dla projektu rosyjskiego o bjawila się w Anglii. 
Tam ula tej sprawy zaczęto wydawać dziennik, wy­
słano delegatów zagranicę dla zbadania, jakie tam 
wrażenie projekt cara zrobił, wreszcie uchwalono 
utworzyć międzynarodową misyę pokoju, która miała 
wszystkie stolice Europy objeżdżać, wszędzie urzą­
dzać meetingi, zgromadzenia ludowo na korzyś'' po­
koju, aby uchwały tych wszystkich zgromadzeń wrę­
czyć konferencj i dla sprawy rozbrojenia, jako głos 
opinii świata.

Odezwa lir. Murawiewa, z 24 sierpnia r. z. 
z upoważnienia cara do reprezentantów państwowych 
w Petersburgu wystosowana, zupełnie dobrze cha­
rakteryzuje bardzo uciążliwe następstwa utrzymy­
wania" dzisiejszych arnnj i zbrojnego pokoju. Finan­
sowo ciężary, wy nikającc z coraz rosnących uzbiojeń, 
powicd/.iano tafli, — _ podkupują zamożność ludu i 
stają się przyczyną, iż duchowa i nzyczna siła lu­
dów, ich praca i kapitał w znacznej części są ud 
właściwego im przeznaczenia odwrócuno i w sposób 
niepiodukoyjny zużyte. Setki milionów są wydawane 
na zakupno maszyn zniszczenia, RtótO dziś stanowią 
ostatui wyraz wiedzy ■ techniki, a jutro nie mają 
żadnej wartości, w skutek nowych wynalazków 
w toj dzidzinic. Przez to postęp kultury wiata i 
rozwój jegu gospodarczy, zostają wstrzymana i na 
błędne wprowadzone tory. W  skutek tego armie dzi 
siejsze są dla ludów ciężarem, trudnym do znie-
sienia. .

Jeżeli te słowa zawierają niewątpliwą prawdę, 
to w rażącym do togo kontraście jest twierdzenie 
rządu rosyjskiego, wyrażane w tej samej odezwie, 
iż d z i ś  właśnie jest chwila stosowna, ażeby poszu­
kać środków, mogących doprowadzić do zapewnienia 
trwałego pokoju i położenia tamy dzisiejszym uzbro- 
jemum.

Nie potrzeba być wielkim mężem stanu, aby 
wiedzieć, że właśnie dz i ś  na fo nie jest stosowna 
pora. Jeżeli mimo tego, iż cała Europa uzbrojoną 
jest od stóp do głów, nie przychodzi do wybuchu 
wojnyy to nie dlatego ażeby do nieĵ  powodu ńre 
było, tylko dlatego, że skutki przyszłej wojny ol i- 
czyć się nie dają i nikt nie chce wziąć na siebie 
odpowiedzialności za jej sprowadzenie Nio ma pra­

wie ani jednego państwa w Europie, któregoby sto­
sunki do państw ościennych były zupełnie uregulo­
wane, któreby nie miało nic do żądania od państw 
obcych, albo" nie potrzebowało się ich żądań oba­
wiać.

Gdyby nawet przypuścić, że państwa wyrzekną 
się nowych terytoryalnycli zdobyczy, —  choć o tern 
na seryo mowy być nie może, gdyż dziś właśnie pa­
trzymy na usiłowania państw wielu pozyskania no­
wych terytoiyów, to i tak państwa potrzebują arnij, 
aby utrzymać dawne terytoryalne nabytki, a to tern 
bardziej, iż wiele pi owincyj, wskutek silnie rozminię­
tych narodowych uczuć, mają tendencyę przyłączyć 
się do obcego państwa, albo zupełna uzyskać nie­
podległość. < 3

Nie jest również prawdą, co twierdzi hr. M i- 
rawiew w swej odezwie, iż armie obecne są dla 
utrzymania pokoju. One są przygotowaniem do wojn.y 
na wszelki wypadek w jednych państwach, one są 
z obawy7 wojny —  w innych. Byłoby wreszcie wiel­
kim błędem mniemać, iż państwa mieć będą nadal 
tyle zaufania do uistytucyi sądów polubownych, iż 
takowe uczynią wojnę zbyteczną.

Są sprawy, mianowicie te. które dotyczą egzy- 
stencyi państw, ich honoru, posiadania pewnych kra­
jów itd., których nikt żadnemu nie zaufa sądowi, 
ale w obronie Których każdy naród gotow będzie 
przelać krew swjmh obywateli. Wreszcie przy naj- 
większem zamiłowaniu pokoju, znajdą się zawsze 
monarchowie, którzy mieć będą więcej zaufania do 
siły oręża swych armij, niżeli do sprawiedliwości 
sądów, gdyż zamiłowanie użycia siły fizycznej w obro­
nie swych rzeczywistych, lub nawet urojonych pre- 
tensyj, jest wrodzonem naturze ludzkiej.

Nie jest więc dziś stosowna chwila do utrwa­
lenia pokoju i rozbrojenia.

Prócz tego, w jakiż sposób mogłoby to być prze- 
prowadzonem?

Redukcyi armij, _ Rosya konferencja, która się 
ma odbyć w Hadze, nie proponuje, tylko zobowiąza­
nie się do pozostawienia status quo armij, nie po­
większania ich, jakoteż nie powiększania budżetów 
wojennych.

Ponieważ wszyscy uznajemy, ze utrzymaniu 
obecnych armij jest ciężarem bardzo wielkim i szko­
dliwie działa na postęp kultury i gospodarczy rozwój 
państw7, to niewiele się osięga, jeżeli itan dzisiejszy 
pozostawiamy7, a tylko dalszemu rozszerzaniu uzbro­
jeń zapobiegamy.

Ale i to ostatnie nie jest do osiągnięcia. Żadna 
umowa nie zapobiegnie temu, ażeby państwa nie gro­
madziły swych sil militarnych, nie zwiększały ich, 
ile Się da, nie doskonaliły sw7yeh uzbrojeni i umie­
jętności robienia bronią, nio budo wały twierdz ko­
lei stra teg iczn y ch . Żaiinc państw o w y rze c  się tego 
nie może, bo zarazem wyrzekłoby się swej udaiel- 
liości, i prawa przedsiębrania tego, cd jest konie- 
cznem dla obrony jego granic, praw mu należnych 
i celów jego polityki. Wszelka pod tym względem 
umowa byłaby aktem obłudy, ale prawnie i fakty­
cznie byłaby nieważną.

Gdyby jednak umowa taka przyszła do skutku, 
jakież byłoby jej praktyczne znaczenie? Żadne, bo 
przeciez nikt nio wskaże środka, któryby kontrolę 
zapewniał, ażeby potajemnie nie były czynione dal­
sze wzmocnienia sił zbrojnych, \V państwach kon­
stytucyjnych, gdzie kredyt nu armię musi być uchwa­
lony przez parlament, kontrola ta do pewnego sto­
pnia jest jeszcze możebną, ale nie jest do przepro­
wadzenia w monarchiach absolutnie rządzonych,' 
gdzie nio ma żadnej publicznej kontroli nad admi­
nistracją państwa,

Nikt nio jest także w stanie wskazać, według 
jakiej skali miałoby to rozbrojenie być dokonanem, 
czy w stosunku do ludności, czy do obszaru t>yylu- 
ryalnego, czy wielkości brzegów7, czy geogranczne 
położenie kraju ma mieć wplvw mi ifftśc wojska i ( . 
Słowom —  mnóstwo trudności. II” - Murawicw_ pro­
ponuje: obecnie tylko wstrzymać dalsze "b raj oma się 
państw1 i zbadać, w7 jaki sposób dałoby się w przy­
szłości przeprowadzić redukcję aimiu

Niemożliwość pierwszego zadania, widzieliśmy 
powyżej. Gdyby kiedykolwiek na seryo myślano prze­
prow adzić ostatnio z zadan wymienionych, skutki 
ce^o mogłyby być bardzo opłakane. Powstałaby wza­
jemna nieufność państw, ciągło podojrzywania, że 
zawarta innow7a nio jest lojamie wykonywaną, -n i­
kłoby dobre porozumienie paustw i wybuch ka­
tastrofy wojennej stałby się więcej prawdopodobnym
niż dziś. .

Skąd Rosya przyszła do wystąpienia z tym 
projektem? Kto zna bi.storyę międzynarodowych sto 
suukow, łatwo znajdzie im to odpowieciź.

Z górą od lat stu, Rosja stara się w 
międzynarodowym odegrać rolę obrońcy 
prawra i porządku. W  r. 1780 Rosya 
r  ę do wytworzenia t. z. zbrojnej 
obrony praw państw neutralnych 
morskiej. W  r. 1815 Rosya

związku 
i zwolennika 

dała inieyaty- 
neiitrałnośei dla 
w czasie wojny

  d. ,, iu iu  w?eszła do Ligi świętej
dla strzeżenia rzekomo prawa międzynarodowego 
W  r. 1856 na kongresie paryskim Rosja położyła 
swój podpis na uchwale, która dla zapobic eiua wy­
buchów7! wojny wschodniej, żąda przed uhwyconien 
za oręż, odwołania się do usług przyjacielskich 

r 1868 Rosya dała inicvaiywę do t. z. deklara 
cyi petersburskiej. W  r. 1874 Rosya proponowała 
„Kodyfikowanie prawa wojny 
wojny

^______  ̂ W  czasie ostatniej
wschodniej car wydał ukaz, obejmujący zasa

dy prawa wojny. Rosya bierze udział we wszystkich 
uniach międzynarodowych, we wszystkich Kongresach 
i konferencjach międzynarodowych, a rosyjskie urzą­
dzenia Czerwonego krzyża, są wspaniałe i pochłonę­
ły już miliony rubli.

To wszystko jednak robi się w Rosyi tylko dla 
zaeliow7ania pozorów7, dla odegrania wrnbec świata 
wybitne! roli i zyskania opinii w świecie. Że np. 
w r. 1815 nie szło Rosyi o strzeżenie prawa naro- 
uów, to o tern świadczy historya t. zw. Ligi świętej. 
Jak Rosya pojmuje prawo wojny, świadczy ten fakt, 
że wypracowany przez nią projekt prawa wojny zo­
stał przez konferencję brukselską w7 r. 1874 pier­
wszego dnia obrad a limine odrzucony, juko nie od­
powiadający duchowi czasu, niezgodny z międzyna- 
rodowem prawem zwyczajowem i chcący do Europy 
wprowadzić azjatyckie zwyczaje. Jak w czasie osta­
tniej wojny wschodniej Rosya szanowała przez sie­
bie ogłuszone prawTo wojny, - najlepiej o tern świad­
czą raportu, które ambasador angielski w Konstan­
tynopolu składał swojemu rządowi, a z których 
się pokazuje, iż armia rosyjska strasznych się 
dopuszczała pogwałceń prawa, nawet okrucieństw7.

Być może, iż car Miicolaj 11., jako młody czło­
wiek, wycnowany po europejsku, ma lepsze od swoich 
poprzedników7 intuicje, ażeby jednak rządowi rosyj­
skiemu i tym razem o coś innego chodziło, jak znów 
tylKo o odegranie wydiitnoj roli w świecie —  na to 
nic mamy żadnych dowodów7. W  Rosyi nie istnieje 
żadne prawo, samowola rządu łamie wszelkie usta­
wy, czyż można wobec tego przypuszczać, ażeby. 
Rosyi chodziło o powagę praw*, na zewnątrz, skoro 
w wewnętrznem życiu swego państwa nie czuje ona 
potrzeby panowania prawa. -

W  końcu, czyż można przypuścić, aby Rosya 
miała na seryo tendencyę do rozbrojenia, skoro już 
po nocie Murawiewa w gorączkowym pośpiechu prze­
prowadza ona u siebie dalsze uzbrojenia. Toż samo 
dzieje się i w7 innych państwach, kture mniej lub 
więcej skwapliwie przyjęły zaproszenie Rosyi na 
konferencję, z czego wynika, że żadne z państw 
propozycji Rosyi nie traktuje w tym sensie na se­
ryo, aby przypuszczać można, iż w istocie po kon­
ferencji przyjdzie do ro z urojenia.

Mimo to inicjatywa Rosyi obecnie w sprawie 
rozbrojenia, nie jest bez znaczenia. Praktycznych 
następstw pod względem redukcyj armii, projekt 
cara mieć nio będzie. Ruch jednak obecny w spra­
wie pokoju, zyska pewną podstawę.

Car Mikołaj II, nio jest pierwszym monarchą, 
który w tej sprawne głos przed światem zabiera. 
Czynił to rząd angielski w r. 1816, Napoleon HI., 
a w Ameryce prezydent Rzplitej Uruguay. Wreszcie 
w ostatnich czasach rząd angielsk oświadczył goto­
wość zaw arcia um owy z rządom  Stanów  ZjednOCZO-
riy eh Północnej Ameryki, celem załatwienia w zel- 
kich sporów7 między temi państwami przez sąd po­
lubowny. Tąż samą gotowość oświadczył rząd Ame­
rykański, projekt jednak konwencji przepadł w Se­
nacie amerykańskim, bardzo nieznaczną ilością 
głosów.

Jakkolwiek tedy car Mikołaj nie jest pierwszym 
z panujących, którzy sprawę pokoju popierają, to 
jednak jako monarcha potężnego państwa staje sic 
przez sw7ój obecny projekt silną podporą dla sprawy 
pokoju — na przyszłość.

Na dziś będzie dobrze, jeżeli konferencja w Ha­
dze doprowadzi do rewizji deklaracji brukselskiej 
i zamienienia jej na obowiązującą umowę, do rewi­
z ji  konwencji genewskiej, słowem do złagodzeniu 
obecnego prawa wojny i !o  rozszerzenia uchwał 
kongresu paryskiego, co do bons offim . 1

Rozbrojenie, a właściwie redukcja armii, nie 
może być następstwem jakiejś umowy. To przyjdzie 
samo, gdy utrwali się pokój,. <, a tom samom zmniej­
szą się widok:' przyszłej wojny. Tego zaś ludzkość 
może oczekiwać wtedy, gdy uregulują się stosunki 
międzynarodowa tak, iż przedewszystkiem narody 
uzyskają należny im byt polityczny. Postęp dalszy 
oświaty f nagromadzenie bogactw w duchowem i m;i- 
teryalncin znaczenra’, dodadzą z swej strony wicie 
do utrzymania pokoju, a świadomość o potrzebie 
szanowania praw7a w stosunkach państw, rozliczne 
Unio dla celów cywilizacyjnych, utrwalą podstawy 
związku międzynarodowego i nadadzą prawidłowy 
biog" jogo sprawom. Wiele państw7, za zgodą związku 
międzynarodowego ogłosi stale swą neutralność, a 
przez to również utrudni się dla państw nnych 
akcya wojenna, Rozpowszechni się z czasem roz­
strzyganie pewnej kategoryi sporów państw drogą 
polubowną, a choć wojna nigdy prawdopodobnie nie 
zniknie z powierzchni świata, to jednak rządkiem 
stanie się zjawiskiem. Przyszłość ludzkości stanowić 
będzie pokój, a nie w7ojna, tego mamy się prawo 
spodziewać, gdyż z postępem cywilizacji, świat pra­
gnie zawsze pokoju, a zresztą historya 
iż siła i przemoc ustępują przed prawem 
dliwością.
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i sprawie-
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